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eo a u edcza dzi g 
W świetle rewelacyjnych zeznań oskarżonych na · procesie lwowskim. 

staje właściciel biura detektywów, 
Dwornicki. ' p. 

Przed trybunałem 

"Niech cic: wpierw zamordują, a potem przyjdzieszł to pogadamy". 
Ze Lwowa donoszą: 
Zeznaje oskarżony Dwornicki, wla­

ldcie! prywatnego biura detek~ywów. 
Oskarżony twierdzi, że zaproponował 
mu zajęcie się tą sprawą fotograf MOnz. 
J ego jedynym celem było .. dowiedzie~" 
się od Mykityna czegoś konkretnego, 
aby móc o to oprzeć swoje ~ll'!dztv. 'l. -

Ciężko jednak szło - MykitYI1 lublal 
czasem zapatrzeć się w jeden puukt i 
tak trwać całymi kwadral!samJ. 

.. Widziałem, że to .. świrk''' mówi 
Dwornicki. Wreszcie wYlll;.:czyl z siebie 
Mykityn, że będzie zeznawał, ale żąda 
za to zapłaty, gdyż, jak twierdził. jest 
rus.inem, z,atem .,nieładnic będzie to z je .. 
go strony, jeżeli zdradzi swoic!:!", a \\ n'· 
szcle obawiaj się, że go zamordują. 

- Ja ze swojej strony przypuszcza­
lem - zeznaje Dwornl~ki - że pTZy tej 
sprawie mogę os!ągną~ koiosainy suk­
ces moralny i materIall .. ·, ale ni.! wyl\.lu­
czarem r6wniet i k0mpromUa.cjl na ca­
łej limi, dlatego brałem się dł. te~o na­
der ,~trożnie. 

- Wierzyłem, że M.!kityn co~ wie 
- albo więcej, albo mnIe) - ale bez-

szany I prosi. by te pieniądze. które mu 
się .,należą", w razie jego skryt~tbójczej 
śmierci dać narzeczonej ... 

"Czekaj drabie-powiada na to Dwor­
nicki - nIech cię wprzód zamordują, a 
potem przYidziesz, to pogadamy". 

(Homeryczny śmiech na salU. 
W dalszym ciągu zeznaje Dwornickl. 

że o całej tej sprawie opowiadał s~dz!t!­
mu sądu karnego, dr. Huttowi. je!) (;Zt; 

wtedy, gdy mu się nawet nie śniło o a-
resztowaniu. , 

W gabinecie sędziego 
Rudki. 

- To mle mocno zdziwiło - m6wi 
Dwornicki. - Ja tę sprawę prowadif­
lem I wiedziałem, że z tym materJa~em, 
jaki posiadam, niczego nie zrobią. a tu 
p. Sawlcki. wiedząc jeszcze mniej ooe­
mnie, tak daleko zaszed1? 

- Dnia 22 stycznia - opowlaaa <Ia~ 
lej DwornlckI - weszło do mego biura 
aż siedem .. karabiner6w'" i wywiadow· 
cy z dobytem1 brauningami l zaareszt0-
wall mię. 

- Na samym w.:.;tcpIe mojego prze­
.,Juch ola s~d7.ła R1ldk1l. 7.aznac~yl, że 
nie muszę mÓ'ATlć pr3 dy, to mię ude~ 
rzyto, wiedziałem bowiem, że tylko 
prawdą wyjdę. z więzienia. 

tatku, molltsia," J zaczęło sIę tt) ,.rało­
wanie". 

- Inaczej dykto?"..alem, a Inacze) 
protckułowaoo. p..m protokulant pisał, 
jak mu było wygodnie, a że ja za każd~ 
cenę chcłałem wyjŚĆ na 'Wolność, więc 
nie oponowałem. 

Tu następuje charakterystyczna uwa 
ga oskarżonego: "Protokul był pisany 
na niekorzyść moją i na niekorzyść dal­
s~ych oskarżonych, ale czułem. że pro­
tokul:ultowi Piotrowskiemu jest to "do 
szczęścia" potrzebne. więc zgadzałe.m 
się z tern, by się moim ,.zbawcom" nie 
narażać. 

Dr. łIutt zatem będzie m6gł stwier­
dzić jego prawdomóWTlość. "prawa Prty 
cichła, nikt się do nieg) nie z,;lasza1. 
ani on do nikogo nie chodził. Aż razu 
pewnego, będąc VI wojew6dzwie w la·· 
kiejś swojej prywatnej sprawiI!, dowie­
dział się od podinsp. Sawickiego, że 
.. Steiger najwyżeJ za 2 lub a tygodnie 
będzie na wolności", 

SędzIa Rudka uspokajał go, mowiąc, 
ie ul\.; UlU rJc bę.jz·e. te tynz! wcll:\gnę!i 
go w to - by niczego nie odwoływał. 
bo jak się żydowscy adwokaci do tego 
"przyłapią'" to sprawę dJabli wezmą", 

Przytem sędzia mówił: "ratujte sia, Dalej sędzia zapewniał go, że będzie 
!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~W!!!!!!!!!s!.!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!::!!!!!!!!!!!!!!!I figurował tu tylko Jako świade~ 

Olbrzymi kamień na orze. 
Dzielny maszynista zapobiegł niechybnej katastrofie. 

Złote góry. 
Dwornicki: ObIecywano mi ~JotC! 

góry. 

warunkowt:: wie. A 'h' nie w~stilrczy:o Z Warszawy donoszą nam: 
mi to, co on opowiadał. gdy t wie1ziałcm Na kolejce grójeckiej omal nie doszło 

wykolejenie się parowozu wywołało w 
pierwszych wagonach silne wstrząŚn!e­
nje i panikę wśród pasażerów. 

Ostatnie swoje ze~anta w śledztwie 
n::t7ywa osk:!.r:lony »ostatnimi gwoź.­
dziami" dQ Jego "trumny". 

że mam do czynIenia z płatnym konfł- wc~oraj d~ kata~tro~y, która mogla 
. , d' skonctyć Się tragicznie. Jedynie dzieki przytomności umysłu 

maszynisty, katastrofa nie przybrała 
szerszych rozmiar6w. 

DwornIckI. gdy mu przewodt1fczą~ 
okazuje przedost.t'mi 'jego protokul. mó-

dentem, więc domagaf"m Się 1.1 mego O godzinie 11 w nocy podążał w kie 
świadków, świadków l je~zcze raz runku Warszawy ostatni pociąg. 

wi: . 

świadków. Na 9-tym kilometrze od Warszawy, Pociąg przybył do WarszawY z opó~ 
źrueniem, ponlewaz musiano sprowa-

- PodpIsałem brlko knlća wierszy, a 
tu widzę cały arku~z '- i .twierdzi, ze 
reszta zostala dopisana. A gdy przy Wf;; 
czaniu mu aktu oskarżenia zapytał, na 
jakiej podstawie to czynią, bo przecież 
sędzIa zapewniał gO,ie będzie świad­
kiem - zeznaje daleJ Dwornicki - od­
powiedzIał mu sędzia Rudka ~ ,.Pan bro­
niac siebie, betfde sy~"ł l.Yd6w. a Jako 
świadek mógłby ~Ię pan uchylić od ze. 
znań. 

Następnie opISUJe {)worn;",ki oburze- mędzy stacjami kolejki ,wązkotoro:vej 
nif' Jaegera gdy ten d0wied"· .. • $i~, że Pyry-Grabów, pomocmk maszY~lsty 

- M k't . d taty i to "t· W '''J' "(ci spostrzegł leżący na.torze olbrzymI ka-
dzIć inny parowóz. . 

Doraźnie przeprowadzone śledztwo 
poiicyjne wykazało, że kamień polnto­
ny zostal przez zbrodnicze ręce zaled­
wie na kilkanaście minut przed nadej­
ściem pociągu. 

y I yn zą a zap .. l.,· .{,\ mień. 

5.000 dolarów. Maszynista błyskawicznie zatrzymał 
pociąg. 

Pieniądze dla narzeczonej. Pomhno to. parowóz wpactl na ka­
mień, wskutek czego wypadł z szyn 1 
został mocno uszkodzony, 

Kamień\ - jak się okazalo - Wilżył 
około 5 pudów. Dwornicld: \Vytlumaczyłem Jednak 

p. Jaegerowi, te niema się co z Mykity­
nem .spierać - niech tylko powle, co 
wie - a jak sprawa wyjaśui się, !.o si,: 
z nim "potarguj~my", 

- Nie chciałem tej sprawy wytluf(.;~ć 
t ra,k - mówi dalej Owornickl 

- iute­
resowała mIę ona tern bardziej, ic po­
dejrzewałem Mykityna o be7pośrcdl1i o­
dział w .;1 m~cłlu. 

- Gdyby był ~aządał ~tó tv'1i!Qcy 
dolar6w, byłbym sle tez zg Jdzil - ,tyl­
ko dawaj coś, pOWiedz C06' - mówI ~J­
lej Dwornicki - "a potem bratb weź­
miesz, co ci się da", Do nagrody nl~ 
przywiązyWałem żadnej \Va~l·- bo 
przecież liczonó Sę z tern, że l\1ykityn 
nie dostanie n;czego. póki to, co on .łe· 

lnale, nie zna idzie potwteJ dzeiJia. 
Dwomlckl w czasie :zeZ'i~:1 tlIbił wra 

żenie nfe oskarżonego. lect §wlac1kn, ue 
czozn8wey, lub detektywa, który swe .. 
mI zeznaniami przygwatdła wl'kryb 
przez siebie aferQ. 

- Razu pewnego - opo'\'t'iudl Dwl'f 
DickI - wpada do mnIe Myhłt)"n u.dy~ 

Gwałtowne zatrzymanie pociągu i Dochodzenie w toku. 
_-!O:--

film łódzki 
Przy tern zaznaczono mł. ze zydzt 

!t."szcze na 2 miesłące przed przvjazderr. 
• " p. prezydenta przvgotow~fi ten zar.l~cl1 

"II. Republiki i "Expre su Wieczornego • i te planowall ~gład;.etlle Mykity'~a. 

P:rfWSZy 

I 
f ód ki. DoŚĆ często podczas oo·:zytyw3J)1a 

Dziś przyjetdża do ŁodzI znany ope- Um ł l • . . . przy obecnej rozmowie oski:!' b~'eJl1lf 
! atot Hans von ~eebal z wielkie,~ wy- P. Becha) rozpoczYna fHmowame Ln-. prmok " łćw jego zeznań w śledztwie, na: 
twómi amerykanskiej "fox-film • dz~ iutr~. • ' •. pytanie pnewodnicz:.tcC~ '): "czy to 

Pan BeebaJ będzie realizował ~aJ)o- O ml~J.sc~ l czasIe ,zdje~ będz~emy prawda?" _ Dwornicl(i ndp"lwfr:lda ~ tile!' 
wiedzIany przed kUku tygodniami przez powiadaml~U nas7-yclJ S ..... Clyteduków Przewódnicz:ący: Wl~'! ktu to zwY-
wydawnlctwo "Republika" ---" p1erVlszy drogą specJalnych ogłoszett. śHl? 

Dwol'uicU: Ten. kU pisał. 

Ci ! Ci I SI b · 'k· I d ' Tu nvsh .. k'oją pytallla obron:,. weza .. 
orą O rąco u · cor. 1 or a ... urzona sle których Dwom!ct<:: ZC7.II.lie z~.,dllie 

Na uroc ystoś~'ach śłtuO:Jnych b~. 

R Ć d . . ,,- .. z MykltY!1em. zar:tucaj~ ~ sedzlenm Rud. 
t~ W termometrze po - dą obecni ICif'Ó' an('le'skl oraz 
~ • • krófo'lHCl beighska. c-e ()faz protok<~l<lhl,'wi ' P:I.1trowsIdctnll 

nosI SIę. Londyn. 23 lipca. wprost naduzycla. l>opc:nhme w śledz:.. .. 
Od kilku. dfi'I,czyni,one są przygotowa rwio pI'Z<:'Z wydob~'w';,k ł')d oskart.o· 

połw ;:::!l td~ieJ8zF o gtz~"~e ł2-ei nia do Mubu cÓrki lorda Curzona, ktńra tlYch fał~7.ywycb · ezOad przyrzeczenla~ 
wiła 2'" t 10 JernR"ra Ua w • o i~ wynG- wychodd za md za miłjardera amery- mi ł nroźhą. , 
s ~ łl opn e eamura W elen U. kańskiego. t'Oo 

W por6wnani'lt wiec :!: dnietn WC2!O-1 Na uroczystokIach ślubnych będą Na tem przcsruchanIe oskartonycl\ 
rajnYm barometr podn16lł sie Q Jeden obecn·l: król an~ielsld wraz z małżrmką :ramknh;fo J przystfJplono do postę~owa" 
stopie4. oraz królOWĄ belzIJ~kJJ. e. S. "'r.. dowodowego-
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~u·dzie na szero im 
, . . 
SWleCle. 

tła pokładzie okrętu "Badensc mogą p~sai'erowie podczas upałów I W olbrzymim ogrodzie pa Imowym z"afdu-~cym się na okręcJe nCaJt 
lipcowych korzystać z orze":"wia ące; f'ąpieh pod ę ołem niebem. Polonio'" ;;:.bie. a się codl!ien~ie eaegancKie towarzystwo. 
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Bł~~J lu~en~ol1fa CZY fi mamery ańs i jest "kiczem"? 
jako wodza strategicznego Ameryka }{roczy na czele światowej produkcji filmowe,·. 
są przedmiotem obrad parla-

mentu Aktor amerykański najlepiej rozumie psychikę spółczesnej publiczności kinowel 
Rzeszy niemieckiej 

Powinien był prosić o po­
kój o pół roku wcześniej. 

Niemcy żyją wspomnieniami wojny 
~wiatowej. Nie mogą uspokoić się do dnia 
dzisiejszego i przynajmniej chcą wied.z4eć 
dlaczego nie Wygrali .. , wojny europej­
skiej, 

Echem tych nastroj6w jest uchwała 
parlamentu berlińskiego, mocą które; po­
wołana została do tycia komisja po­
słów, kitórej powierzono zadanie zbada­
nia przyczyn, dlaczego Niemcy przegrały 

Hans Delbruck wz.esz<:za wyniki tej 
"łaśnie kemisji śledczej parlamentu 
Rzeszy w sprawie działaó. wojennych do 
w6dz.twa niemie<:kiego w ostatnim roku 
wojny. 

śledztwo dało okropne wynikł dla Lu 
deudorffa, jako strategika. Przyznano mu 
jedynie tylko zasługi świetnego organi­
.r.atora. Ale jako wódz popełnił szereg 
błęcl6w me do darowania. . 

Ludendorlf między innemi chciał w 
marcu roku 1918 ~onać plan, który 
przerastał jego siły: chciał oderwać ar­
mję angielsk", od francuskiej i zniszczyć 
1J2'glik6w, otwierając niemcom dostęp do 
morza we Francji północnej. 

Po zniszczeniu armji angielskiej, niem 
r:y mieli oskrzydlić armję francuską. 

Przebicie frontu angielskiego powiod· 
łe się, ale było bezufyteczne, ponieważ 
nastąpiło w nieodpowiedniem mIeJscu. 
Zdobyte pozycje nie posiadały żadnego 
Jtrategicznego znaczenia,. 

Przytem zaś przedsięwzięcie nie po­
wiodło się w całym zakresie. 

Przebiła się mianowicie armja gen. 
niemieckiego Hutier, kt6rej zadanie by­
ło raczej dbronne W stosunku do armji 
francusk.iej, ale armje bardziej na północ 
się znajdujące, mianowicie Marrwitza, 
zdołała się posunąć niewiele naprrod, a 
armja gen. Belowa, wcale nie odniosła 
sukcesów, 

Komisja Reichstagu stwi er-dził a , 'że Lu 
dendorff specjalnie zaopatrzył w olbrzy­
mią przewagę cięŻlkiej artylerji armję gen 
Hutiera, zamiast dać ją armji M.arrwitza 
czy Belowa. 

Ludendorif wybrał na froncie angiel 
&kim pierwsze lepsze słabe miejsce, za­
miast wybrać takie, które miało stra.t~ ­
giczne znaczenie. Uczynił· wysiłek bez. 
pożytecznyl 

Błędy jego dalsze były jeszcze gorsze. 
Przebijając się prze.z Chemin des Da­

mes i atakując dalej we Flandrii, wydłu­
żyt jeszcze bardziej front niemiecki i w 
io6cu. wytwOl'Q'ł położenie niemożliwe 

Europejski przemysł filmowy walczy 
o swoją egzystencję. Produkcja filmowa 
zbiera swoje siły, wypracowuje projekty 
konsolidacji i asocjacji, które częściowo 
zostają urzeczywistaniane. Jest to rodzaj 
wzajemnego solidaryzowania się, by 
zwalczyć POtężnego przeciwnika europej 
skiej sztuki filmowej - Amerykę, której 
sławę w tej dziedzinie szarpie się ze 
wszech sił i rzuca się jej pogardliwą na 
zwę "kiczu", znaną z malarskiej gwary. 

Czy pogarda ta rzeczywiście istnieje? 
O filmie amerykaó.skim wiele się już mó 
wiło i pisało. Nie można sprawy tej po­
ruszać pod względem jej wad lub zalet. 
Jedynie opinja publiczności jest miaro­
dajna w tym wypadku, a opinję tę trudno 
ująć w jakąś bezwzględną prawdę. 

Potężne stowarzyszenia filmowe A­
meryki wraz z. swem i nieprzebranemi 
zasobami ma.terjalnemi otaczają glob ziem 
ski, rozsyłają swe produkcie do najbar­
dziej odległych i najmniej szych miejsco­
woścli i narzucają w ten spos6b publicz­
ności swój amerykański światopogląd, 

tak charakterystyezny dla ich filmów. 
Producenci europejscy jednakże łudzą 

sę. te publiczność jest już znudzona "a­
merykańskiemi wymysłami". 

Ów "kicz" amerykaó.s.ki jest mimo 
bezpłodnych nadziei europejs1cich towa­
rzystw filmowych szczytem techniki, ko­
lorytu lokalnego i wyboru 'W ludzkim ma 
terjale. 

Cóż oznacza właśnie "kicz" w języku 
kinematografji? Jest to rodzap marnego 
sentymentalizmu w połączeniu z banal­
nością akcji. Pod temi więc względami 
należy się przypatrzeć oddziałYwani-~ 'il 
mu amerykańskiego na publiczno~ć ~u­
ropejską. 

Co się ty-czy "sentymentalizmu", głów 
nego zarzutu, czynionego amerykańskiej 
srluce filmowej, to należy tu przede­
wszystkiem skonsta,tować. że publiczność 
woli znacznie bardziej uczucie niż pozę. 

Film z nowoczesnego środowiska wy­
maga jaknajlbardziej jaskrawego realizmu 

do utr::ymania, szczególnie wobec przy­
pływu do Francji sił ameryk!1D.skich. 

Doszedł aż nad M.arnę, skąd go wyp­
chnęła natych,lll..!.sl ofensywa .tocha, u­
skrzydliwszy kompletnie z dwóch stron 
armję, która sama się zaawanturowała. 

Ostateczna konkluzje komisji brzmi: 
LudendorU powinien był prosić o po­

kój na pół roku przed wrześniem. 
Takiemi to dociekaniami zajmuje się 

parlament niemiecki! 

Widz pragnie ujrzeć na filmie samego 
siebie i chce aby akcja nie kolidow:::ła 
z jego własnym sposobem dzmłania. 

Pod tym względem żaden aktor n:e 
czyni tak dalece zadość życzen~u publi­
czności jak aktor amerykański. 

Aktor niemiecki wplata w swą !!rę 
znaczną dozę idt.alizmu, który przeszka­
dza mu w wypełnieniu zadania; francuz 
podkreśla w swej grze lekkość 1 te~'"')('r?. 

ment, charakteryzujący narody roman­
skiej słowianin posiada znów tak .Jdrę­
bną, psychikę, że jego interpretacja roli 
posiada nazbyt dużo swoistośc\ Amery­
kanin nadaje grze przedewszystkiem pię­
tno naturalności i prostoty, przez co st wa 
rza złudzenie rzeczywistości, k!lnieczny 
warunek powodzenia wsze1lciej sztuki 
aktywnej, 

Co się tyczy drugiego zarzutII, sta­
wianego filmowi amerykańskiemu - ba-

nalności akcji. to posiada ona dwie ::ha· 
rakterystyczne przyczyny, z których je. 
dna zwłaszcza jest absolutnie niedocen: ~ 
na. Naleiy wziąć pod uwagę, że w A­
meryce pracuje pięć olbrzymiCh koncer .. 
nów filmowych i cztery mniejsze tO~/a­
rzystwa, że we Florydzie POVl 'lbje Obe­
cnie miasto filmowe, mające umozIiwić 
tygodniową prOdukcję do stu Wmów I 

Należy teraz zapytać, skąd maią czet 
pać pomysły amerykańscy autorzy tek­
stów? 

Druga przyczyna, którą należy spe­
cjalnie podkreślić, tezy tUŻ poza właści. 
wą sztuoką kinematograficzną - jest n!~ 
ujmowanie tekstu scen, ściśle przystosc 
wane do umysłowości amery\iańskiej. 

lecz obce wszelkiej innej. 
Tego rodzaiu braki nie uprawniają ie.­

dnakże bynajmniei do określe'lla oLra­
zów amerykańskich mianem "kio:zu", 

---:0:---

Pani Woodrow Wilson 
przybędzie do Genewy na najbliższą sesję ligi.--"-
Pani Woodrow Wilson, wdowa po 

wielkim prezydencie Stanów, przebywa 
la ostatnio w Genewie przez szereg dni 
ściśle incognito. "Journal de Geneve" u­
jawnil ten fakt dopiero po jej odjeździe. 
Pani Wilson przybyła w automobilu w 
towarzystwie dwóch przyjaciółek i za­
mieszkała w hotehi "Bean-Rivage" nie­
opodal pałacu ligi narodów. 

Celem zatrzymania się pani Wilson 
w Genewie, było obejrzenie gmachu 
wielkiej międzynarodowej instytucji, 
której zmarły jej małżonek jest twórcą. 
Zwiedzenia tego dokonała ona jednak do 
piero w orzeddzień odjazdu. Wizytacja 

była bardzo szczegółowa. Pani Wilson 
nawiązywała rozmowy z członkami pel 
sonelu obsługi i dopytywała się ich o 
wrażenia zarówno o samej instytucji, 
jak i o jej członkach. Służba niezwykle 
była zainteresowana osobą ciekawej wi 
zytatorki, jednak dopiero po jej wyjeź' 
dzie mogła się dowiedzieć, że była nią 
małżonka prezydenta Wilsona. 

Pani Wilson wyjeżdża z Genewy 
przez Brigue do Włoch ... Journal de Ge­
neve" komunikuje, że wyraziła ona za· . 
miar powtórnego przyjazdu do Genewy 
we wrześniu na czas zgromadzenia ligi 
narodów. 

---:0:---

Kariera .. mał~ie~o bobatera" IBJewniona. 
Katedra, ł 00,000 dolarów i 4 rączki pięknych 

miljonerek. 
Londyn, 22 lipca. 

Donoszą z Dayton, że obrady sądu 
wskutek wielkich upałów zostały prze­
niesione pod gołe niebo. I było to ca­
lem szczęściem dla sądu, gdyż okazało 
się, że wskutek wielkiej ilości publicz­
ności, przysłuchującej się obradom. su­
fit i ściana budynku zarysowały się. 

Podczas obrad obrońca zapytał się 
Bryana, występującego w roli oskarży­
ciela, czy pisma Konfucjusza również za 
wierają wiarogodny dlań opis potopu. 
Bryan wówczas odpowiedział, że kon­
kurencyjne religje nie obchodzą go. 

Najlepiej na całym małpim procesie 
wyszedł sam oskarżony Scopes, młody 
nauczyciel szkoły początkowej. 

Zaofiarowano mu bowiem katedrę 
na uniwersytecie w Chicago. Pewien im 

presario proponuje mu 100,000 dolarów, 
jalw honorarjum za kilka odczytów. a 
cztery miljonerki zaofiarowały mu swą 
rękę. 

Pożar chiński się wzmaga. 
Londyn, 23 lipca 

Według wiadomości z Pekinu, bar­
da uzbrOjonych chińczyków zamord(} 
wała majora armji amerykańskiej Pa1~ 
mera, który zorganizował w północnel 
Mandżurji akCję niesienia pomocy w okc 
licach. dotkniętych głodem. Prócz tegc 
amerykanin dr. Howard. działający z ra 
mienia instytutu Rockfellera w Pekinie, 
uprowadzony został wraz z kilkoma cu­
dzoziemcami przez bandę zbrojną. 
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Monumentalny dramat w 2-ch serjach - IO-ciu aktach - razem demonstrowanych. 

Według powieści Fem Pisani .Les Opprimes· ========== W rolach głównych: 

Raquel Meller i· Andre Roanne 
Dlł~ ~owtófleDie ~remiefJI 

... , '. ~ •...• .' , l' . .t;;. 

Ep~kowe 
arcydzieło filmowe. Rzecz dzieje się w' r. 1572 we Flandrji. Scenarjusz: Williama ElIiota. Rełyserja: 

Henry Roussel. ' Wytwórnia: "Paramount-' we Francji. Kostjumy firm: Decrais I Souplet 
:" 

Wojna "gazowa" w Łodzi. 
Prowadzi ją systematycznie gazownia ze swoimi 

konsumentami. 
Co to s2\ "koszta administracli I konserwacJi''? 

Ile cena Jego nie ulegnie wyttatuel 
O drożyźnie gazu. który będąc w Ło zniżce. 

dz jednym znajpoważniejszych artyku- W tem leży sedno rzeczy. 
ł~v: pierwszeJ potrze?y pisaliśmy już Ale należy również wziąć pod uwa .. 
meJednokrotme. Stał SIę on wskutek te- gę absurdalnie wprost wysokie dodatko 
go dl!! szerszych wa.rstw.ludności nasze we koszta za używanie gazu, które ścią 
g? mIasta, szcze~ólme zas dla sfer robot gane są przy każdym miesięcznym ra­
mczych, prawdzIwym luksusem. chunku, niweczą konsumentom przepro-

Podczas ostatnich debat w radzie wadzaną oszczędność w używaniu gazu 
miejskiej nad uchwaleniem budiet~ Dla ilustracji niebywale wysokich 

; przedsiębiorstw miejskich, z oficjalnych kosztów dod~tkowych za gaz, podaje­
. sprawozdań magistratu dowiedzieliśmy my d~a, posIada~e przez nas rachunki. 
sę o deficytowej gospodarce miejskiej W Jednym z nIch, konsument zrezy-
gazowni. g~o~ał zupełnie z używa!lia w danym 

. . . mleslącu gazu, zmuszony Jest on jednak 
~rzed~t~wIclele magIstratu tłoma- zapłacić 2 zł. tytułem "kosztów admini­

, czylI lstmeJący stan rzeczy zmniejszają stracyjnyclJ i kcnserwacji", w drugIm 
cą sIę w zastraszający sposób konsum- zaś przy konsumcji gazu za 4 zł. wspo­
cJą. mniane koszta wynoszą aż 3 zł. (czyli 

Straszna katastrofa samolotowa zdarzyła sIę przed kilku dniami 
w Niemczech. P,lot Beseler poniósł śmlert na mie scu. 

Nic też w tern dziwnego, o ile się 75 proc.). 
z~aży, ~e gaz v: Łodzi. jest niepomie!'- Jest wprost nie do uwierzenia, że 
me drOgI. Na zWIększeme konsumcji me "koszta administracji l konserwacji" któ 
wpłyną żajne nawet najbardziej efek- re jak widzimy z powyższego przy nie­
towne ~ekl~my (w !1ajlepsz~ wyp~d- używaniu. gazu wynoszą 2 zł., zaś przy 
ku, obc!ążaJą one. meP.otrzebme budżet najzupelmej minimalnej konsumcji wzra 
g~~~WnI) oraz udzIela!1le abo~ent~m .pr.e stają o 50 pr?c. (dochodząc do 3 zt.). Dlaczego płacimy 36 groszy 

inkasentowi kasy chorych? 
mJ! l temu podobne nI~:vI~ś~Iwe I meh.: . Trud~o Się więc dziwić, że konsum4 
~ulące z powagą mleJskieJ instytucjI qa. maleje, a pan~wie radni płaczą nad 
srodki. deficytem tak ŚWietnegO przedsiębior. 

Konsumcia gazu nie zwiększy się o stwa miejskiego. C. 
uto jest pytanie, na które trudno odpowiedzieć. --:0:-" 

Brak poszanowania dla pieniądza, ja-
1m pozostałość po kilkuletnim okresie In­

flacyjnym, jest u nas wprost zastrzas7,,1-

jącym objawem. 

watna, czy też instytucja nie może żą­
dać od swych dłużników zwrotu kosz­
tów inkasa, gdyż posługuje się i"!{ascn­
tarni jedynie dla własnego tkbr.l. 

Kijem i kamieniem za czynsz ustawowy. 
Rodzinn kamienicznika rozprawia się knqawo z lokatorem. 

W stosunkach prywatnych, mimo, że, 

wszyscy w mniejszym lub większym 
stopniu odczuwamy dotkliwy brak ~o­
Łówki, jesteśmy wprost w niezwykły 
sposób rozrzutni do tego stopuia.. że po­
niżej jednego tiotego, uważamy za ru· 
czy zbyt drobne, aby wogóle warto je 
brać w rachubę, a nawet o nich powa;, 
nie rozmawiać. 

Mimo to społeczeństwo aczkolwiek 
ba'rdzo powoli, przyzwyczaja SIę stl)p­
niowo do traktowania w odpowied~t1 
sposób polskiego peniądza. 
. Zdawałoby się, że przykładem w tym 
kierunku świecić winny przedewszyst­
kiem nstytucje publiczne, szczególnie 
zaś te, których działalność jest przezna­
czona dla dobra ludności. 

Z przykrością jednak skonstatować 
trzeba, że i:1stytucje te stają się pod tym 
względem rozsadnikiem tej zgubnei za­
razy społecznej. której na imię nieposza 
uQ,Y~nłe pieniądza". 

Weźmy tak dla przykładu jeden drob 
n.y, ale wielce charakterystyczny fakt: 

Kasa chory~h m. Łodzi. dążąc do 
punktualtle~o ściągania składek. wysy­
ła po należność do swych cz:łou!{OW itl­
kasentów, którzy do każde~o racbunlm 
p~aconego w terminie doliczają Jak· 4 

Następnie zaś koszta 36 g .... S<1 zupeł. W dniu wczorajszym zgłosił się do 
nie fikcyjne, każdy bowiem poszcze\:tól- stowarzyszenia "Lokator" przy ulicy 
ny inkasent ma oczywiście okr ~~Jcny A~drzeja 11 Michał Kwia~kowski . za­
swój reJ 'on do któ 'i j • mlesz~aty w domu przy uhcy Spacero 

, rego nalWV e mOl.e • 13 (B t t ). t ' t Id . 
kosztować jeden dojazd tramwajem (co weJ . a 11 y I Z ?~Y1 zame owame 
iest również bardzo problematyczlI , o następUjącym fakcle. 
c;dyż inkasenci otrzymują bezpłatne hi-\ Michał KwIatkowski mieszlm we 
l ety jazdy), 'Vobec tego w na.i1ępsz-,'m wspomnianym domu kilka lat i płac: 
wypadku koszta te mogłyby obciąJ: ,.!. ~zynsz )(omornlany wedłt!g ustawy. 
noszczeg61ne firmy jakimś ułamkicf11 co się Jednak gospodarzowi nIe podoba 
grosza. i kłótnie są na porządku dzi~nl!., _11. 

C. KiJka raZ'Y przyrzekał kamienfcznik 

Kwiatki Z bruk 
Wybuch maszynki. 

W mieszkaniu przy ulicy Ol;rodoweJ 
nr . .20, podczas zapalania maszynki ga­
zoweJ. nastąpił wybuch, wskutek które­
gO 19-1etni ślusarz Wolt Aronowicz u­
legł oparzeniu obu rąk. 

Lekarz pogotowia opatrzył go. 

Ze schodów. 
Ze schodów domu nr. 39 przy ulicy 

Zielonej spadła 6-Ietnia córka robotnika, 
Mania Cukier. - Udzielono jej pomocy 
na stacji pogotowia. 
Smierć 

wielkomieiskieg o 

Upadek z drzewa. 
W ogrodzie przy ulicy RZ~Qwskiej 

nr. 200 sDadl z drzewa 14-letni syn ro­
bołnilca Bolesław Lewy, I uległ obraże­
niom ciała. 

Skandal! 
Wczoraj zawezwano strat ogon/OWił 

oraz karetkę pogotowia na ulicę Wschod 
nią nr. 55. gdzie dWllletnie dziecko rze­
komo mialo wpaść do ustf;pU. 

Po przybyciu na miejsce okazało się, 
że alarm był fałszywy. 

symboliczne 36 gro szył S · Ć k Sumę tę pobiera się tytułem kosztów mler WS utek kopnięcia. Bójka. 
inkasa czyli zwrotu wydatku fnkase':- W podwórzu domu nr. 101 przy ulicy 
ta 1.Cl dwuJ{rotnv prze~2zd tramwajem. Piotr]cov.rsklej ;:;O-Iet~1 ~rman Muk?b~~ 

Podobnv system jr~t zup .tnh n'e- kOP~lęty z?stal tak ~Ilme przez koma, lZ 
- . \:!. ~ I pomósł Mnt'~rć na mIejscu. - Lekarz po-

5łuszn". ZasadniCZO żadna fIrma pry- gotowia ~kollstatował zgon. 

W poawórzu domu nr. 13 przy ulicy 
Pańskiej podczas Mjki otrz;-moll ranv 
70-letni robotnik Andrzej Sęko\vski i bez 
robotny Micha? Snvszyński lat 32. 

Lekarz pogotowia udzeilil im pomocy. 

Antoni Florczak, że Kwiatkowskiego 
pobije i zmusi go do wyprowadzenia 
się z terenu jego posesji, a nawet od­
grażał się, że nienawistnego lokatora 
zbije na ,,kwaśne iabł1io". 

W dniu wczorajszy mwynilda po­
między wspomnianymi kłótnia, która 
jednak przybrała pod koniec krwawy 
charaktęr. 

Florczak zażądal od Kwiatkowskie­
go pieniędzy nie wed fug ustawy, ale 
;vedług włas:' ego widzimisię, a gdy 
Kwiatkowski odmówił żądaniu, kamie­
nicznik namówił swych z3ęci6w i krew 
Jlych. którzy wsp61nie obiIJ KwiaLk~.w 
skiego wykręcając mu ręce i ro/':bija­
jąc głowę. 

Zawezwane pogotowie uddz!.:!tit() 
poszkodowa:lemu pomocy, który sk: ~, 
rowar oczywiście sprawę na drogę są 
dową. (p) 

T 

Energiczny ziE;ć. 
W dniu wczorajszym zgtosiła się a~ 

ekspozytury urzędu śleoczego Julja Ju­
recka i Złożyła zameldowanie, że zięć 
iej. Ludwik Popip.rski. zamieszkały przy 
ulicy Radwańsldej 53, pobił ją do tego 
stopnia. że zmuszoną była udać się na 
stację pogotowia i prosić o pomoc. 

Zięciem zajęta się policja, kierując 
sprawę do urzędu prokuratorskiego. , 

ODlotONE CIĄGNIENIE. ' '\ 
Z powodów niezależnych od zarząQu, 

,-;iągnienic wielkie; loterji f ,ntowej ~ar 
bowców zostało przesunięte z 26 lipca 
na dzień 26 października 1925 r. 
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Frakcje opozycyjne zgłosiły do klubów sejmowych memorjał 
w sprawie zarządzenia nowych wyborów. 

Gospodarka miejska 

hl wladomo, frakcje lewico~ łód?;­
kiq rady miejskiej po odbyciu wspólnej 
konferencji postanowiły w kołach !pOsel 
weh wywrzeć nacisk w kierunku roz­
wiązania rady miejskiej i zarząd.unia no 
wych wyborów. 

Spra wa ta jak wiadomo poruszaną 
b-yła jat niejednokrotnie. JeśU chodzi o 
motywy kt6remi s;laletałoby uzasadnić 
tądanie zarządzenia nowych wybor6w, 
to jest ich bardzo wiele i eę OIle POw­
szechnie wszystkim ZD8łle. Całokształt 
gospodarki miejskiej "fi jej obecnym sta­
nie jest w tym wypadku najwymowniej­
szym argumentem i abs"łutnie dostatecz.­
nym motywem, który dawniej jU:t został 
pt'ZeZ CSJ'DIlikl młarocłaJue ,.dęty pod u­
wag~ 

Pod naciskłem opin'ji pubł!icznej k:t6 
ra pilnie śledzi przebieg spraw miejskich 
władze państwowe wglądnęły w "tajem­
nice" kryj~ się w gmacłtu przy placu 
'!W o1naści i w rezultacie zarządz11y lustra 
qę gospodarki mieJskieł. 

Jak ta lustracja wYPadła. i jakie ~ jef 
reZJUłtaty - o tecn jeszcze nie wiemy. 
~ z n.utro;6w. które wśród sfer ma 
~ackieh panują - wnio"ować nale­
ty, te wypadła ODa niezbyt świetnie. 

Mimo to jednak stwierdzić trzeba, te 
tJ:l?Śl o rozwU\zaniu łódzkiej rady miej­
skiej kiełkowała. w decach rządowych je 
ezcze przed zarządzeniem lu Sttraeji. O tle 
Dam wiadomo z ostateczną decy7.ją w 

MOJE MI"JATURY. 

Upał. 
o godzinie czwartej nad ranem pier­

~szy rozżarzony pręcik słońca spadł na 
puste ulice Łodzi. 

Roziskrzyły się szyby okien., jak 
~elkie brylanty, dachy domÓw pokry­
ły się zlotem, na ziemię padly Jasne pla­
tny, clenie drzew, stojących po bo­
kach ulic, przybrały fantastyczne kształ 
tY. na pobielanych plotach. 

Ranek. Miasto budzi się z uśpienia. 
'Jeszcze slońce nie piecze, jeszcze 

pot nie oblewa czoła przechodniów, ale 
:w powietrzu czuć już upał, który za 
chwilę, jak rozpalona blacha. padnie na 
ulice miasta. rozżarzy chodniki i Jezd­
nie, buchnie llpcowem słońcem i spopie­
li całe miasto. 

O dziesiątej zrana przechodnie na 
ulicy wloką się już wolniejszym kro­
kiem. 

Ospałość ogarn.1a miasto. Senni do­
rożkarze śpią na kozłach. właściciele 
budek z wodą sodową sapią ciężko, od­
ganiają natrętne muchy od koszyków z 
wiśniami i pompują z balonów napój 
chłodzący do ciepłych, niemytych szkła 
nek. 

UpaL. 
W biurach i urzędach przy zielonych 

stolikach siedzą pracownicy bez mary­
narek i z głową opartą na dłoniach, my­
ślą o urlopie, który spędzili już na wsi, 
lub który dopiero spędzą w cieniu 
drzew czarniecko-wiśniowo-górskich. 

Lipcowy żar, jak żelazne kajd~ny, 
wiąże ręce i nogi, krępuje myśl, rozleni­
wia i przytępia umysł. 

Gdzieś nad morzem, na włoskiej ri­
vierze, urocze łodzianki leżą wyciągnię­
te w słońcu na piaszczystej plaży i mo­
że czytają w tej chwili list od rodziców 
z Łodzi, z którego dowiadują się o bra­
ku gotówki, o zastoju w handlu, o na­
szych codziennych, szarych troskach i 
zmartwieniach. 

A my - znużeni całotygodniową pra 
cą, spoceni całodziennem ślęczeniem 
przy zielonych stolikach, biedni, zmor­
.tlowani i bezsilni, cieszymy się, jak dzie 
~ gdy mamy możność wyjazdu w nie-

obecnego magistratu winna 
centralnych. 

spotkat się z należytą oceną władz 

tej sprawie odl\gano się ze względu na 
koszty i chaos któT(!Iby się niewątpliwie 
z tej okazji wywiązały, 7;Własz.cza, że 
w$zysłlkłe samorządy w kraju mają być 
w niedalekiej przyszłości rozwiązane bez 
pośrednio po uchwaleniu i wejściu w 
życie nowej ordynacji wyborczej do rad 
miejskich i gmin wiejskich. 

Ustawa ta jest więc hamulcem, 
kt6ry powstr%ymuje rząd od przedsię­
wzięcia radykalnych krok6w w kierun­
ku rozwiązania rady m. Łodzi. Projekt 
ustawy, który od niepamięt;nych czasów 
spoczywa .. komis;i. sejmowej jest do­
tychczas jeszcze przedmio.tem sporow. 
Ze względu na liczne r07;bieżnoścl i o­
pozycję lewicy uchwalenie us1:awy od­
łatano ad calendas grecas. 

Tymczasem stosunki w sa.morądach 
psują się ' z dnia na dzień, rana coraz 
bardziej gangrenuje a rząd czeka na u­
stawę.. 

W swoim czasie głośną była sprawa 
samorU\du krakowskiego. Ze względu ua 
r6mego rodzaju niejasności i nieporząd­
ki .. gospodarce miejskiej, radę miejską 

rozwiązano i u&ta wiono kowsarza rzą~ 
dowego. W tych samych mniej więcej wa 
runkach pozostaje r6wnież Ł6dź, 

Jesteśmy zdania, że o ile zarządze­
nie nowych wyborów napotyka na trud 
ności - należałoby chociaż do czasu u­
chwalenia nowej ordynacji wyborczej i 
tem samem automatycznego rozwiązania 
wszystkich rad miejskich, ustanowić w 
Lodzi komisarza rządowego, któryby z 
ramienia władz centralnych czuwał nad 
prawidłowością gospodarki miejskiej. 
Stan dotychczasowy nie może i nie po­
winien trwać dłużej, 

Wychodząc z tego założenia, frakcje 
opozycyjne rady miejskiej zgłosiły do 
klubów poselskich memQrjał z prOśbą o 
interwencję w sprawie rozwiązania łódz 
kieJ rady miejskiej, 

Memorjał ten oparty jest na interpe­
lacji ,,Piasta", która wzywa rząd do 
rozwiązania obecnych rad miejskioh na 
terenie całego państwa. 

Memorja.ł ten został podobno przez 
koła poselskie przychylnie potraktowa­
ny tak, że w najbliższym już czasie o-

Rozruchy w ChInach. Ulica w Hankow po splądrowa­
niu cudzoziemskich sklep6w przez chilIskich student6w i ich 
adherent6w. 

EM 

Migawki sądowe. 
tła zielonej trawce. 

Publiczność łódzka nie umie się za­
chowywać w parkach. 

Proszę wejść do ogrodu Sienkiewi­
cza, proszę się przespacerować prze~ ~­
leje parku Poniatowskiego, a wyrobICIe 
sobie dokładne zdanie o łódzkiej publi­
czności. 

Ogrody są po to, ażeby każdy mógł 
odpocząć w cieniu drzew, zaczerpnąć 
świeżego powietrza i odetchnąć wśród 
zielonych łąk i zagajników. 

Nie wolno jednak niszczyć drzew 

dzielne popołudnie do Rudy-Pabjanic­
kiej na łódki lub do przydrożnego lasu 
na drodze zgierskiej. 

O jakżeż szczęśliwa jesteś, piękna 
łodzianko, s iedząca w tej chwili w cu­
kierni w Zakopanem lub w Sopotach, 
gdy pijesz z wysokiego kieliszka chłod­
ny mazagran i projektujesz wycieczkę 
do Morskiego Oka wygodnem autem. 

A na ulicy Piotrkowskiej o dwuna­
stej w południe, stopy moje grzęzną w 
roztopionym asfalcie, pot spływa z czo 
la, rozpalona twarz, jak żebrak na rogu 
ulicy, błaga łzami potu o lekkie muśnię 
cie chłodnego wietrzyka, aż wreszcie 
cały w ogniu lipcowego skwaru, jak ży­
wa pochodnia, wpadam do cukierni i da 
ję znak ręką pannie w lekkiej sukience 
za ladą: 

- Wodę z sokiem .... 
BoJskI, 

ani trawników, wyobraźmy sobie bo­
wiem cóiby się stalo, gdyby cala ro­
dzina wycieczkowiczów rozsiadła się 
na trawie, stratowała wszystko, zgnio­
tła i zmarnowała. 

czekiwać nalety pierwszych rezuHałó .... 
tej interwencji. 

Gdyby rząd pr~ychyHł się do tąda1\ 
zawartych W memorjale frakcji 0-

pozycyjnych i zarządził w Łodzi nowe 
wybory, to moglibyśmy wówczas zaob­
serwować nader charakterystyczny 
zwrot w orientacji politvc~nej szerokich 
mas. 

Od dw6ch zgórl\ lat w umysłach wy­
borców dokonała się znamienna ewolu­
cja - żywiołowy zwrot na lewo. Wpły­
nęło na to doświadczenie ' zdobyte w cza 
sie urzędowania prawicowych władz 
miejskich. Gdziekolwiek istniały przez 
pewien czas samorządy o wyraźnie pra­
wicowem obli<::zu - tam przy następ.. 
nych wyborach większość zdobywała le­
wica. Tak było w Zagłębiu, tak było w 
Pabianicach i Konstantynowie, tak bę­
dzie i w Łodzi. 

To są względy natury poUtycznej, 
które lewi-ca bierze oczywiście również 
tycznej, które lewica bierze oczywiście 
pod uwagę. Daleko większą jednak rolę 
odgrywają względy natury formalnej, a 
przedewszyst'kiem dobro miasta, w imię 
którego opozycja na terenie Łodzi wystę 

l puje. Ta troska o interes publiczny jest 
przeto sztandarowem hasłem opozycji, 

I która w tej płaszczyźnie i pod tym ką­
tem widz~nia ma pra wo domagać się dy­
misji obecnych ojczymów miasta. 

\'lhite. 

Publiczność nie chce jednak zrozu, 
mieć tej prostej zasady, że po trawni· 
kach chodzić nie wolno i, nie zwracając 
uwagi na orzeczenia dozorców, zacho­
wuje się conajmniej nieprzyzwoicie, 

Pani Janina Konecka udała się dnia 
pewnego do ogrodu i przechadzała si~ 
jakby nigdy nic, po trawnikach. 

Mimo iż dozorca ogrodu zwraca! 
jej uwagę na niewlaściwe zachowani\: 
się p. Janina na to nie zwracała uwagi 
i spokojnie w dalszym ciągu przechadza 
la się po trawnikach. 

Dozorca ogrodu zwrócił się wobec 
tego do policji, a gdy posterunkow~ 
zwrócił uwagę, że po trawnikach cho­
dzić nie wolno, pani Konecka odpowie· 
działa: 

- Skoro płacę podatki, więc woln( 
mi spacerować gdzie chcę! 

Policjant spisał protokul. zaś sąd sk2 
zał panią Konecką na 20 złotych grzy· 
wny i opłacenie kosztów sądowych. 

Juris 

W Belfaście sput;?czono 
na morze nowy statek 
poiemności 22.000 tonn. 
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PSJ --lłodlieie, ~flemJtoi[J i ra~nlie. 
Policja francuska ma dużo kłopotu z tymi 

czworonożnymi przestępcami, 
którzy kalają dobre imię psiego rodu. 

Psy odda.ją nieocenione u<sługi policji. 
Pomagają one zazwyczaj skutecznie przy 
śledzeniu przestępców i w wielu wypad­
kach właśnie dzięki nim wyrafinowane 
morderstwa i kradzieże zostają wykryte. 

Również podczas wojny oddały psy 
tnaczne usługi wszystkim walczącym ar 
mjom. Jako wywiadowcy psy niejedno­
krotnie brały czynny udział na froncie. 
Powojenne czasy jednak wytworzyły no 
wy rodzaj zajęcia dla psów. W związku 
z rozwijającą się coraz bardziej przestęp­
ozością, która stosuje coraz więcej skom 
plikowane środki dla osiągnięcia swych 
celów, międzynarodowi oszuści poczęli 
posługiwać się psem przy realizowaniu 
swych planów. 

Przedewszystkiem psy okazały się po 
mocne przy potajemnym przemycaniu pro 
du1,dów i towarów przez granice różnych 
państw. 

Worek z p1'zemycanemi towarami 
przywiązywano tresowanym specjalnie 
W 'tym celu psom "szmuglerskim" do 
grzbietu. Wyuczone zwierzę przekrada­
ło się przez granice zanosząc do okreś­
lonego miejsca towary. 

branzoletek z nóg pięknych paryżanek. 
Ostatecznie wykryto iż sprawcami tych 
kradzieży były psy będące na usługat'h 
bandy złodziejskiej. Zauważano bowiem, 
jak w pewnej kawiarni mały, salonowy 
foxterierek ostremi ząbkami odrywał 
branzoletkę jakiejś siedzącej przy stoliku 
pani. 

Przy pomocy psów policyjnych, które 
puszczono śladem za foxterierkiem, po­
chwycono większą ilość psów oraz ich 
właścicieli. 

Jak ogłoszono ostatnio, psy te prze­
szły specjalną szkołę tresury W Berlinie. 
ZosŁały one Łam specjalnemi metodami 
wyuczone i przystosowane właśnie do 
tego celu, a po pomyślnie ukoticzonej 
"edukcji" wysłane do Paryża, gdzie przeZ 
dłuższy czas przysparzały ich właścicie-
lom znaczne dochody. ' 

Obecnie władze śledcze paryskie znaj 
prawdopodobniej w najbliższym czasie 
dują się już na tropie bandy, która naj­
zostanie pochwycona. 

Specialnie wypadki takiego rodzaju Listy, które ich nie doszły 
przemycania zauważyć zdołano na gra- . 
nicy włosko _ szwajcarskiej. Psy były DełJartament ~oczt Stan6~ Z]edno-

. . czonych ogłasza, ze rok roczme powra-
00 tego stopma wytresowane, że na WI- ca do Waszyngtonu do tak zwanego 
dok zbliżającego się urzędnika celnego "biura nieżywych listów" I przeszło 20 
w uniformie chowały się w rowach lub miljonów listów nie licząc 800,000 posy­
ratowały się ucieczką, względnie stacza lek - paku~ków, nie d~ręczonych z po-

"Kronprlnz" nie atraclł Jeazcze bynaJmnlel nadziei ... Czyni wszyat-­
ko, co może, by zdobyt sobie popularnoś~ wśród byłych podda­
nych swego papy... Chętnie .łuiy r6wnleż zawsze swoja osobą 

dla wszelkich zd'ęt fotograficznych. • 

ły z nimi zaciętą walkę. wodu ~adhwego lub mewyraźnego ad-
. , . resu. Listy otrzymane z powrotem, urzę 

O lOnego ~now rodzaju przestęp- dnicy waszyngtońscy badają jeszcze raz 
.rlwach popełntanych przez psy donoszą również posyłki i starają się przesłać je 
paryskie kroniki policyjne. adresatom. W liczbie urzędników znaj­

Zgodnie z panującą obecnie modą pa- d~ją .się che~icy, kalig~a!o~i~, geograf~ 
tlie paryskie noszą na swych wysmuk- wie I t. p. Nles!et~':. OflCJ~hsc~ pocztow 

Zamówiła dla siebie pogrzeb 
poczem popełniła samobójstwo • 

,. . . k nawet na prOWInCJI, pOSiadają wysoko 
łych nozkach branzoletlu, często Uplę - rozwinięty talent do cyfrowania niedba 
szone bezcennemi kamieniami. Zdarzać tych adresów, z tego więc powodu w 
się poczęły wypadki, iż przebywającym bi'lrze waszyngtońskim udaje się roz­
w kawiarniach eledantkom ginąć poC'zę- wiązywać tylko znikomy procent tych 
ły te drogocenne ;ieraz kaprysy mody. ad!es6w .. Główny za~ząd ~ocztowy z.a 

. . . uSltowama doręczema OPIsowych h-
Przez dłuzszy czas poltCJa była za- stów ponosi około 1 740000 dol. rocznie. 

intrygowana tajemniczym zniknięciem ' , 

Do sklepu paryskiego przedsiębiorcy 
pogrzebowego przyszła mloda kobieta 
i w łamanym języku francuskim, stargo 
wala trumnę oraz pogrzeb na cmentarz 
ewangielicki. 

Należność uiściła, nie chciała jednak 
wskazać adresu nieboszczyka mówiąc 
iż dziś jeszcze będzie o tem zawiadomio 
ny telefonem. 

RzeCZYWiście w kilka godzin później 
zarząd jednego z hoteli zawidom!l 

JUUAN STARSKI. i _ 

42 ważał W tej chwili za stosowne nie dać 
poznać po sobie dużego wrażenia, jakie 
na nim to spotkanie z jego dawną ko­
chanką uczyniło. 

Powieśt sensacyjno .. kryminalna z iycla ł6dzkiego. 

Okrutnie strapiony był Felek, gdy do 
wiedział sie, że nie może objąć u Hardta 
żadnej posady. Na lokaja Hardt wogóle 
nie reflektował. stangreta zaś przed kil­
ku dniami odprawił, gdyż sprzedał po­
wóz i kupił auto. Poszukiwał szofera, 
ale felek nic tu zdziałać nie mógł, bo 
się absolutnie na tem nie znał. 

- Trudno -- pomyślał - trzeba bę­
dzie usidlić pannę pokojówkę. 

Przygładził sobie instynktownie fry­
turę i spojrzał w lusterko. Był ze swej 
powierzchowności bardzo zadowolony 
i pewny zwycięstwa. 

Poprawił jeszcze krawat i :1acisną! 
g.uzik dzwonka. 

- Kto tam? - rozległ sie za dt.lwia 

- ,Maryśka! 
Dwa te okrzyki buchn:}ty lech -j~,'T.CŚ~ 

nie w powietrze. 
Dziewczyna wypadla do sieli l i rzu­

ciła się Felkowi na szyj~. 
- Feluś, najsłodszy Feluś, sk4d±eś 

ty się wziął? 
Poczęła okrywać mu twarz szybkie 

mi, ury"vanemi pocałunkami. 
- Daj spokój, Maryśka, wpU'~ ~ muie 

przedewszystkiem do mieszkania -
rzekł Felek, nie tracąc zimnej krwi. 

Weszli do kuchni. Pokojówka podsu 
nęła mu krzesło. 

- Dajże mi wreszcie spokój, Maryś­
ka - rzekł, odsuwając ją od siebie -
niech odpocznę troszeczkę, bom się zma 
chał okrutnie. 

Dziewczyna nie zważała jean ak na 
to. Dawala szerokie .ujście swej tajonej, 
i zdawna tłumionej tęsknocie. Jak to? 
'Vszak to jej Felek, pierwsza gorąca mi­
tość, którą wydarła jej ta "inna" -
Irma. 

I zaglqdając mu głęool(o w oczy, za 
pytała szeptem: 

- Cóżeś zrobił z Irmą? 
- A bo co? 
- Boś ty do mnie już zupełnie wró-

cił, prawda Feluś? Już my się nigdy, 
nigdy nie rozstaniemy ... 

Przytulifa z calej sity głowę lego 00 
swych piersi. Felkowi było jakoś ,lie­
swojo. Wszystko to stato się tak szybko 
tak nieoczekiwanie, że czul się zupełnie 
oszot omiony. 

Odpo\viedziaf wymijająco: 

przedSiębiorcę iż jedna z lokatorek przcó 
paru godzinami popełniła samobć;stwo. 
Z pozostaWionego przez zmarłą pokwi­
towania administracja hotelu domyśliła 
się, iż samobójczyni należność za włas­
ny pogrzeb opłaciła z góry. Ze z,laJezio 
nych dokumentów dowiedziano się, że 
była to amerykanka Marcy Compton lat 
34 z Chicago. Pozostawiła jeszcze kart. 
kę zaWierającą jedno zdanie: "Bez wza 
jemnej miłości żyć nie warto". 

zupelniebym o tem zapomniała. Przed 
~hwilą pr?:vi" , 1. "l '1 n" ',j Pn .. r1' r" H'1 i J'I 

sIała mnie po aozorc~, zeby przyszeał 
jej pakunki rozpakować. Poprosz~ j~ że 
by tobie oała zarobić, boś ty mój narze­
c;zony, oohrze? Tobie pewno forsa po­
trzebna, a lej wszystko jedno, komu za­
płaci. 

Nie czeKając nawet na oopowiedź, W\1 

biegła z kuchni. Wróciła po chwili z 
wielce uradowaną miną. 

-- Chodź, Felek, pani sIę zgoClziła ... 
Ostrożnie kroczył Pelek za Maryśką 

po puszystych oyWanach i kobiercach, 
oglądzając po drodze z podziwem luksu­
sowe urządzenie mieszkania Hardta. 
ta. 
~ TylKO, PeluŚ, Dój sIę' Boga --.. 

"zeptata mu na ucho. --- Nie .. buchniJ" 
tam czasem czego, bo straCiłabym 
miejsce, a tu Jest bardzo oobrze. 

- Glupiaś - odparł lakonicznie. 
\Veszli do buduaru Hardto\\ ... j. Le-

żała w lekkim, przejrzystym szlafroku 
1 kozetce, paląc papierosa. Piękną, kla 
vczn<l głowę oparła na śnieżnej białOŚCI 

' ęce. 

Gdy Felek' wszeał spojrzała nafl pr7C. 
'iagle swemi czarnemi, ognistemi ocza· 
l1i tak, że mu po ciele wszystkie ciarki 
rzeszly i rzekła powolnym. leniwym 

' t "l ~CI11 do pokoj6wki: 
- Marysia może już wyjśĆ ... mi glos pokojówki. 

- Swój ... 
Drzwi uchyliły się zlekka i fl.~:ck uj­

łUl figlarnie uśmiechnięte OCty poka­

- Siadaj, zbóju, niech się tobą na­
cieszę ... Kawał czasu się już nie widzia­
łam... \Viedziałam jednak, że sobie o 
swojej Maryśce przypomnisz... Fe]uś. 
Fe1t1ś. 

Paplała prędko bez przerwy, nie da­
.iqc mu poprostu dojść do słowa. 

- O tern - potem... Pomówimy 
jeszcze o wszystkiem jest czas .. a to .. 
:Jowiedz mi lepiej, czy niema tu al 
mnie jak:, y. rnhotv, n~Tt('m 11 li'1r(l h " 

biurze i prOSiłem go o jakieś miejsce, ale 
nie nie wsku. ulem. Możebyś mi :y coś 
pomogła, hę? 

Uśmiechnął się porozumiewa", ~zo w 
jej stronę. Dziewczyna zapłoniła się 

zlekka. 

Na twarz pokOjówki wytrysnął pro~ 
mień . 

łówki. 
-- felek! 

Pelek jednak dbał bardzo ó swą go­
dność wszechwładnego mężczyzny i u-

Sktoni~a się lekko i wyszła. 

- Dohrze - spróbuję ... Ale, Felc!<., 
Felek pozostał sam - w buduarze P3' 

ni Iiardtcwej .. ~ ·(D.c.n.): 



Str. 6 EXPRESS WIECZORN~ ----------------------------------.-----------------------------------------------

• 
łeZ e 

Z Warszawy donoszą nam: 
Od kilku lat w jednem z pism codZJien 

llych ukazują się w dziale ogłoszeń drob­
nych - inseraty treści następującej: 

"Potrzebna 15-1etnia dziewczynka do 
towarzystwa dla eórlcl zamożnego oby­
watela :dems1ciego. Zgłaszać się tel.efoni-. .. 
CZIlle nr. ". 

Pod numerem telefonu wymienionym 
w ogłoszeniu - rzeczywiście figurowa­
ło w ksiąt~e tel~onicznej nazwisko oby­
watela ziemskiego, p. Z. W. 

Tylko, te w ogłoszeniach tych była 
mała nieścisłooć. Pan W. wcale nie miał 
córki, zgłaszają~ się zaś kandydatki wy 
woził do majątku swego w piotrkow­
skiem i tam obiecując dziewczynom ,,~­
te góry", wcielał je do swego haremu. 

W ten s.posób w ciągu r<>ku we dwo­
rze dziedzica mieszkało już 6 HŻOO". w 

warszawski:::.J zaś garsonierze pana W. 
kwaterowały jeszcze dwie panienki. 

Pan W. jeździł z majątku do Warsza­
wy i naodwr6t i żył jak sułtan. 

Sielanka trwała kilka lat. Panny się 
~mieniały, aż wreszcie do haremu wpad­
ła zwabiona obietnicą znakomitej posa­
dy panna Genia S., córka pracownika 
bankowego. 

Pan W. zapomniał o wszystkich in­
nych "tonach" i faworyzował zapamię­
tale pannę Genię... póki starczyło pie-
niędzy. . 

Pewnego dnia jednak komornik połO. 
żył rękę na majątku. 

W tym też mniejwięcej czasie panna 
Genia poc:zuła, że ma zostać matką. 

Sytuacja stawała się drażLiwa. 
Pięć ,,:1:on", które nie miały śrQdHów 

do życia - porzuciło harem. 

Ciwalty faszystów nie ustają. 
Poseł opozycyjny Amendola został ciężko poturbo­

wany przez zgraję faszystowską. 
RZY1D, 23 lipca. członków partji fasZystowskiej, którzy 

Poset Amendola, który należy do zażądali natychmiastowego opuszczenia 
partji demokratycznej i jest jednym z przez posla Amendolę tej miejSCOWości. 
najpoważniejszyell przywódców opozy- Poseł faszys.towski Scorda, usiłował u­
cji, zostal napadnię~ wczoraj w nocy spokolć tlum, lecz interwencja jego nie 
przez faszystów w miejscowości ką.ple- poskutkowała. 
lowej Monte Ctaini i ciężko poturbowa- Gdy poset Amendola opuszczał 
ny. - Organ Mussoliniego .. Popolo gmach hotelu, w którym zamieszkał, 

. d'Italia" donosi o powyższym wypadku tłum faszystów napad1 na niego i zadał 
co następuje: mu kilka ciężkich ran. 

W czoraj wieczorem przybył 00 Mon Rannego Dosla przewieziono do szpi 
te Catini posel Amendola. Wiadomość o tata. 
jego przybyciu zelektryzowała miej- Wypadek ten wywołał wielkie roz­
scową ludność, a przed hotelem, w któ- goryczenie w kotach opozycji. R. 
rvm zamieszkał, zebrało się kilkuset . 

Sąd doraźny w Sosnowcu 
skazał furmana Sosińskiego na karę śmierci za doko· 

nanie napadu rabunkowego. 
W8ł'SZa'WA, 23 lipca. 

Polska Agencja Telel!raficma. 

Sąd doraźny W Sosnowcu, wyrokiem 
i. dnia 22 lipca b. r. skazał na karę śmier 
ci mies-zkaf1ca wsi Czubrowice pow. 
olkuskiego, Józefa Sosińskiego, lat .'27, 
rolnika, trudniącego się rówrueż jeżdze­
niem na furmankach za zbronię momer 
stwa w celach rabunku. 

Zbrodni tej dopuścił się Sosmski w 
nas1ępuja.qch okolicznościach: 

Dnia 2 lipca r. b. skazany Sosiński 
babrał na furmankę dobrze znanego so­
bie handlarza bydłem Dawida Er enfńda , 
o którym wiedział, że zwykle nosi z; so­
bą, jako handlarz, pieniądze. 

Jechali oni szosą Olkusz - Ze dor­
man. W trakcie tej jazdy' w porze ' p.o­
obiedniej gdy &enberg zdrzemnął si~ So 

sMski uderzył go młotkiem w głowę, a 
nasoł:ępnie . w piersi, pozbawiając go W 
taki sposób żyda. P<> zamordowaniu 
Erentfrida Sosiński zabrał mu gotówkę 
500 dotych i następnie doniósł poste­
runkowi policji, że jakoby napadli na 
ntego i denata· bandyci. Jednak dalsze 
dochodzenia wykazały, że Sosmski był 
właśnie .sprawca. mordu i rabunku . lo 
twego później i on sam przyznał się i 
wskazał miej~e, gdzie schował zrabo­
wane pieruądze, ' przy który~h leżał tak 
że rewolwer. 

Obroń<:a · wniósł prośbę .<> ' ułaskawie-
nie Sosińskiego. , 

Pan prezydent Rzec,zyposp.oH1ej pr,oś 
bę tę odrzucił, wobec czego wy tok 
śmierci względem skazanego Sosmskie­
go w dniu następ·n-ym ·wyko"nano. 

Warszawa, 24 lipca • 

Dolary 5,23 i 1/4 

Pannę Genię zaś p. W. umieścił w L N· 
lecznicy, gdzie też na świat przysL.':> asy w lemczech płoną. 
dziecko. Berlin, 23 lipca. 

. Przez cały czas kuracji, która trwała W Luenenburger Heide pali się 5,000 
pięć tygodni p. W. ani razu nie pokazał mórg torfowisk. . . 
się W lecznicy i rachunku nie zapłacił. Dla zwalczenia rozszerzającego się po . 

Po wyzdrowieniu panna Genia za po- żaru zosŁała zawezwana Reichswehra i 
życzone pieniądze pojechała do majątku policja. Cały sźereg miejscowości musiał 
-- zostawiła "mężowi" córec:z-kę i powr-ó zostać opróż"niony. 

cila do Warszawy. Dzfś popołudniu wybuchł ogromny po' 
W trzy tygodnie później p. Genia do- żar w pobliżu Ratenow, gdzie ' spłonęło 

wiedziała się, że córeczka zmarła nie- dotąd 1 OŁysięcy mórg lasów. DoŁychcza$ 
naturalną śm~ercią. p.ożaru nie ugasżono. 

Rozpacz uwiedzione,j nie miała granic . Miejscowość Ka,rltal została OpUSZCZO 
Ulilv v, La' ~."t ". <~ ~ Lu ,varzyszkaL..i na przez mieszkańców, ponieważ ze 

niedoli by wspólnie złożyć skargę do pro wszystkich stron była otoczona pażarami 
kuratora. , Nieszczęśliwi mieszkańcy uszli . zale-:· 

P. W. niewąŁpHwie stanie prżed s.ą- dwie z samym tylko życiem, nie· urató~ · 
dem, by odpowiedzieć za systematyczne wawszy ' niczego~ ~ówniei w pobll~u .. 
uwodzenie nieleŁnich. SzcZecina palą się lasy. . 

Pod samym Berlinem {}Ożar zniszczy\ : 
100 morgów lasu; 

~amobójstwo znanego ban 
kiera, węgierskiego. Ulewny deszcz w Buda­

peszcie Specjalna służba teJegrafłc:.na ~Eltpressu·. 

Budapeszt, 23 lipca. wyrządził wl.elkie straty! 
Wczoraj wieczorem, popełnił samo­

bójstwo znany bankier Armin Szeranyi. 
Jak stwierdzono. samobójstwo to stoi 

w związku z pewną aferą bankową, do 

. Budapeszt. 23 lipca~ 
Wczoraj spadł tutaJ ulewny deszcz,. 

który wyrządził wielkie. straty. Komu':. 
nikacja uliczna w ' niektórych punktacb· 
miasta, 'zostala zupełnie przerwana.· . ;.. ' której wmieszany był Szeranyi. · . 

Okazyjnie 
do sprzedania 

i~~arm~nii 
firmy Kotykiewicza oraz 

wiolonczela. _ 
Wiadomość ul. Wó1czańska N243 

m. 8. 7408 

Dr med. Dr. med: 

1. KA~mR l. ~n~ul~ki 
SpeCJalista chorob Choroby skórne 
skórnych i wene- włosów. weoerycz· 
I ycznyclJ I włosó\\ nt" moczoo/ciowe 
Gabinet Rontgenll (leczenie światle", 
I światło-Iecznicn Lampa kwatcowa 

nl.Piotrkowska 144 i PR~~~~~I~:~; 
rÓJ! Ewans!leilckie' lawadzlt" rs'9 I 

Tel. 29-45. Telefon Nr. 25-~ 
Przyjmuje. od; 8-2 p . .: d 9' 2 
I 6-8 Dla pań od. rl:yr~u~e o -
d2:ielna poC/:ekalnia l o 5-8 

od fi-Ii pp Dla pań od 4--5 

B. S. 

O",.· med . 

BUDN 
Południowa Nr. 23 

leJe!. 40-26. 
Specjalista chorób 
skórnych , wene· 
. ryC7'lych leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa) PrzYj-
muje od 8 d09.30 
od 4 i oół do >\ w 

Dr, 

ta~lln~W~Ki 
Gdańska 42. 

I Długa).· 

Choroby skórne 
i wetJeryczne 

PrzyjmUje od 12-2 
do 2 i 5- 8. 

B. S. · 
MY A 

rutinowani .I!: ~~xJt .. 

aien[r~~::~·e~ . 
mający stosunki . 

handlowe. rolniCZO· IUledeóskle plu!ł%; 
przemysłowe w ma-" . cl:e gumowe . 
iątkach ziemskich.1 damskie i męskie 
tartakach. cukrow- w wiellom ",,-yborz~ 
niach, browarach.j naiŁaniej 'po!~ca 

gorzelniach i mły .J, P'sterman PlOŁr. 
naeh P'OSZUKU-Ikawska 29 
JĄ DO SPRZE· -.----­
·.GAŻY artykuly ("dian 2 cylindro. 
wchodl:ące Vi 4!a- wy 00 spTzeda. 
. kres poWyż. nia Wólczań<ka. 

szych branż. N2 l DCl, Farbiarnia 
ł.asifawa oferty Bub: _ _ 
.Dobre re~ultatv" • _ ...... A~~lr.\1 
do administracli ",", __ ~\iiJf~ 

LO"ale. -POKOJ-= 
IpOSZUkUję P.O.kOh' 

.meJ!OWaOł duty lub dwa .l1.1l 
· ""u~" • .0 < łe lub pokól I ku, . 

1 pO""· Biuro .RUCH' ~h"ld umeb.lowanf 1101 PiotrkqwsKa 38 ' lub nieumt:blowanf 
Br ! . -L O Id .n ·L t:: Oferty snb Emeryt 

l !l.l'.UCnOlij nR r.. r . 7'13; 

IO~luKU·I~ I ".~,l"~~lKam,~,<, łPOk'Ól ·umeb{ow:~ -
BIuro . .RUCH'· z odz1elnym we 
Piotkowska 83 śClem odnaj mę jz 

,;~~'""ii, raelicle. Sub .. Śró( 
Ofertv "M. K, 15" ~\i7'W'V~ mieście", 74,'3,4·: 

program 

KIN·OTEATR rzed ... · pO .... śł 
7 aktów wydartych z wielkiej ks; ęgi 

życia w roli głównej uro· IIIR UnDn 
czookie dziecko Warszawy li! łl mmm 

Narutowicza 20. 
tel. 50. 

. Ostatnia koszu~a 
Oj, te teśc· w'!) 

Fenomenalna farsa amerykańska w 2-ch . akta~h • 

W roli głównej sły~n~ lee.Moran 
komik amerykanskt .. .. 

2-aldowa farsa aktualnych przeiYć · domowych. 

W wykonaniu: Harold Lłoyd'a". 

Początek o godz. 6-ej. 

Widownia ochładzana 
Ostatni seans o g, lO-ej. . =~ 

amerykańskim. mieł.sc od zł. 1.- . 
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Zycie i kar-era ,,~róla hi g z " Express sportowy, 
• --o-

. P. Wojas, wiceprezes Wisły krak 
Lt'arJY I ~oważal:Y ~portsmen krak. kt6-' 
remu Wlsł~ .zawdzięcza reorganizację 
~ow. po wOJme, uzyskanie własnego bo­
Iska i wybudowanie trybuny, zrezygno­
wal z tego stanowiska. 

--:0:---

Paavo Nurmi odsłania tajemnicę swego powodzenia. 
Poprzez racjonalny trening -- do swiatowego mistrzostwa. 

W paryskim "Tres Sport" słynny 
król biegaczy, Paavo Nurmi, zdradza 
iJljemnicę, jak można zostać mistrzem: 

"Mój ojciec był wielkim przeciwni­
kiem sportu, a jako najważniejszy po­
wód jego" antysportowości", była jego 
pobołność. Twierdził on bowiem, że 
młodzież uprawiająca sport, niema cza­
su na uczęszczanie do kościoła, wsku­
tek czego staje się bezbożną. To też­
przeżyłem kilka przykrych dla mnie lat, 
chodząc z ojcem do kościoła, podczas 
gdy moi rówieśnicy korzystali z zupeł­
nej swobody, wyładowując swój tempe­
rament w uprawianiu sportu. Jednakże 
z biegiem czasu rodzice stali się względ 
niejsi. Nie mel! już nic przeciwko temu. 
gdym raz lub dwa razy w tygodniu 
całe popoł.udnia poświęcał uprawianiu 
umiłowanego przezemnie sportu. 

Początki karjery. 
Licząc lat dziewięć, poraz pienvszy 

odczułem nieprzepartą chęć uprawiania 
biegów. Gdy pewnego razu ujrzałem 
przez parkan boiska sportowego, biega­
jących tam nieco starszych odemnie 
chłopców (których uznałem za najwięk­
szych szczęśliwców, gdyż należeli do 
jednego z miejscowych klubów sporto­
wych) losy moje, jako przyszłe~o spor­
towca byty już rozstrzygnięte. Nie ma­
jąc sam tyle odwagi, poprosiłem kilku 
rówieśników, z którymi udałem się do 
szybkobiegaczy. Przyjęcie, jakiego do­
znałem, nie było bynajmniej zachęcają­
C~, jednakże po kilku urządzonych z ni­
mi biegach na dalszą odległość, w któ­
rych nie pozwolilem się pobić, zmienili 
oni natychmiast swój stosunek do mnie. 

Trening intensywniejszy rozpoczęliś 
my w tym klubie biegami naprzełaj I po 
drogach, przebywajCl,c trzy do cztery 
razy tyl!odniowo nawet po 10 klm. -

Wykazałem juz wtedy nłepcślednie 
tdolności, bijąc swoich rówieśników. a 
nawet star5zych od siebie z wiet:uł łat­
wością. Pod okiem 1S-letniego kolegi, 
jako "trenera" ćwiczyłem się do dwuna­
stego roku mego życia, poczem klub 
nasz zosŁał rozwiązany, wskutek czeg() 
i w moim treningu powstała 3-1etni:l 
przerwa. Mając zaś 16 lat, wstąpiłem 
do "Aboer Athletik klub". którego człon 
kiem jestem jeszcze po dziś dzień. 

Systematyczny trening. 
Dopiero w tym klubie rozpocząłem 

systematyczny trening na znacznie więk 
szą skalę. 

W celu nabycia sił fizyczl1ych, pro­
wadziłem aż nazbyt spartańskie życie. 

Od J2-go roku życia POCZąWSZY, żywi· 
ł~m !'ie wyłacznie Jarzynami. 

Kawa, herbata, tytoń i alkohol są dla 
mnje do dziś dnia nieznanemi .. przy jem· 
nościami". Do SilU udawałem się stale o 
jednej i tej samej godzinie. Każdą wolml 
chwilę od zajęć, wykorzystywałem na 
dalekie przechadzki i biegi po lesie. 

Pierwszy publiczny bieg o nagrodę 
odbytem w siedemnastym roku życia i 
odtąd aż do wzięcia mnie do woJska r0-

brtem znaczne i stałe postępy. W woj­
Ibl rozwfn~lem się wprost nieoczeki-

wanie, - właśnie tak, jak sobie tego Ży-I zdobywa się ni~ ilością, lecz Jakością 
czylem. odbytych treningów. 

Z zegarkiem w ręce. 
'Jako żołnierz uprawiałem chody i 

biegi na daleką metę z niestosowaną do 
tychczas przez żadnego biegacza skru­
pulatnoścą, t. j. z zegarkiem w ręce, ob·· 
liczając najdoktadniei, ile drogi przeby­
łem i ile mogę jeszcze przebyć. 

Posługując się zegarkiem, potrafiłem 
po dwuch okrążeniach, wynoszących 
np. 400 m. z całą niemal dokładnością u­
stalić ile czasu zużyję na przebycie 
JO.OOO metrów, j~koteż tempo, w jakiem 
te 10.000 m. mam przebyć. 

Radv i wskazówki 
Nurmiego. 

Tym wszystkim, którzy jako biega­
cze pragną zdobyć sukcesy udzielam 
następujących wskazówek: Lekkoatleta 
który zamierza w lecie pobić pewien 
rekord, musi bardzo wcześnie, t. J. za­
raz po rozpoczęciu sezonu zacząć się 

do niego przygotowywać. Im bardziej 
i im więcej metodycznie i intensywnie 
to czyni, tern więcej osiągane wyniki są 
zadawalające. Co się tyczy mnie to stale 
mam na myśli przedewszystkiem bicie 
rekordów, a dopiero później przewagę 

nad moimi przeciwnikami. 

A tymczasem' liczni biegacze marnu­
h czas i energję bezużytecznie. Biega­
jąc po drogach i polach, starają się wy­
trwać w tern samem tempie w ciągu ca­
łej godzln.Y, sądząc, że w ten sposób 
zdobędą tąk niezbędną w każdej dzie­
dzinie sportu, a przedewszystkiem w 
długich biegach, wytrwałość. Metoda ta 
jest z grun tu fałszywą i złą. 

Radzę im więc, ażeby spróbo':"~1i 
na przestrzeni pomiędzy 400 a 1500 me­
trów, trenować w jaknaJszybszem tem­
pie. Po licznych, tą metodą przebytych 
treningach, podczas których muszą oni 
się starać o zdobycie jaknajlepszego cza 
cu, ręczę, te zyskają onł znacznie wię­

cej na wytrwałości. 

AROfNTYNA-URUOW AJ 1:0-
Zawody międzypaństwowe, rozegra 

ne w Buenos Aires, przyniosły zwycię­
stwo argentyńczykom dopiero po prze­
dłużeniu gry o 15 minut (w Ameryce 
przedłużenia są stale stosowane). Uru­
gwajska drużyna była osłabiona bra­
kiem graczy nationalu, którzy nie zdą­
żyli jeszcze powrócić z Europy. 

ESTONJA-FlNLANDJA 2:0. 
Niespodziewane zwycięstwo estoil­

czyków, którzy obie swe bramki uzy­
skali już w pierwszych minutach gry. 

Od roku 1920 biję stale moje własne, 
ust?-lone przedtem rekordy, pomimo, że 
w metodzie trenowania nie zaprowadzi­
łem żadnych zmian. Jeden raz byłem 
zmuszony od tej metody odstąpić, - a OOETEBORO-BUDAPESIT 2:2. 
mianowicie przez VIII olimpjadą w Pa- Zawody międzymiastO-we, rozegrane 
ryżu, a to wskutek licznej różnorodno- w Goeteborgu (Szwecja) przy 10.000 wi 
ści biegów. dzów, mimo wzmocnienia drużyny, wę-

gierskiej przez nowych graczy, zakoń­
Zdl)l"o~ć i wytrwałość w ble!!aniu. czvłv się wynikiem nierozstrzyg-niętym. 

• 

Ur~yste otwarcle boiska 'C. K. S. 
,,~arta w Częstochowie (28.VI) nastą­
pIło tu!niejem miejscowych klubów o 
puhar Im. ~rezydenta miasta dr. Józefa 
M!lz:cz;ewskIegO w obecności przedsta­
wIcleh władz państwowych, wojsko­
wych, samorządowych, instytucji społe 
cznych I sportowych. W programie fi­
nal turnieju o puhar, zawody lekkoatle­
tyczn~ i kolarskie. Jest to czwarte z rzę 
du bOiSko w Częstochowie. CKS. War­
~a składamy na tern miejscu serdeczne 
zyczenia dalszego pomyślnego rozkwitu 

Szereg sędziów futb. KZOPN., (Io­
tkn~ętych uch~ałą wydz. G. j D., unie­
wazmającą mistrzostwa kI. B. z powo­
du r~ekomego przychylnego stanowiska 
SędZlÓ~ na mecza~h Makkabi, nosi się 
z zamiarem złożema legitymacji (forma 
protestu). 

OTW ARClf BOISKA D. O. K. IV. 
Po dluższym i gruntownym remoncie 

boisko D. O. K. na pl. Hallera zostaje od 
dane do użytku. Oficjalne otwarcie od. 
będzie się w sobotę dnia 25 b. m. zawo­
d~mi pitkarsklemi o puhar kI. "B" po· 
mIędzy W. K. S-em a Hakoahem. 

NOWA A TRAKCJA SPORTOWA. 

Od aluźszego czasu zarząa łódzkie~ 
go klubu sportowego pertraktuje z kie­
rownictwem .D r. C. (Praga) w sprawie 
zawodów, które się mają odbyć w Łodzi 
dn. 1 i 2 sierpnia. 

Ponieważ D. P. C. zalicza się (Io 
pierwszorzędnych arużyn w Europie 
spotkanie to będzie wielkll atrakcją '\\ 
obecnym sezonine sportowym. (b) 

MIĘDZYMIASTOWY MECZ WAR. 
SZA WA - PRAGA. 

W dniu 2 sierpnia rep7'ezentacyjns. 
drużyna warszawska zmierzy się w mię 
dzynarodowym spotkaniu piłkarskim z 
teamem czeskim Pragi. 

KUka zdięl fotografiC:<rnych z wlielkich w\lśclqów m~tocyldowych. kłóre odbyły się przed kilku 
dn Iami w 51011<:)1 lrvłot'h. 
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Dziś pr mjera! 

8 barwnych aktów z życia gwiazdy paryskiego "musie-haUu" 

tycie . motyla .. primaballeriny. - Kulisy paryskich teatr6w. - Fascynująca revue "Casino de Paris", 
naJwh}kszego kabaretu Paryża. 

W roli głównej \V roli głównej: 

w no\vych tańcach klasvcznvch 
i charakterystycznych. =_=== 

popularny piosenkarz w nowym repertuarze. 

Początek przedstawień o g, 6-ej. Powiększona orkiestra pod dyr. L. KANTORA. 
Przy fortepianie H. Szymkiewicz • 

. eny miejsc od I zł. Nowa specjalna angielska wentylacja sali· 
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